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Czy wiecie i wierzycie, że samo- 
chódjwasz lepiej pracuje na świecach 
CHAMPION? większość automobili­
stów wie o tem... i większość rekor­
dów wyścigowych w Ameryce i Eu- 
ropie dowodzi tego. Żądaj świec 

CHAMPION i pąmiętaj, że naprawdę opłaca się w celach 
ekonomji zmieniać garnitury świec co każde 10.000 km.

M O T O R - S T O C K
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Zbytecznem oyłoby udowadniać, jaką ogromna  
rolę o dgryw a kom unikacja mechaniczna, a szcze­
gólnie isamochodowa w  życiu gospodarcezm 'każldią- 
go państwa. Jest to problem  jednakow o w ażny dla 
celów gospodarczych, i dla obrony kra^c 1 d la  pota­
nienia k o l t ó w  transportu. Rozw ój każdej gałęzi 
produkcji zależny jest od rozw oju komun kacj^ tak  
ko,lejowej, jak  i samochodowej. Pod względem  d łu ­
gości sieci kolejow ej jesteśmy U p o ś e iz m ' i obecnie 
nawet nie możćlmy marzyć o je j rozszerzeniu, to  
też cała enargja winna być zużyta na rozw in ię­
cie kom unikacji autobusowych. Lecz, na nieszczę­
ście, dzieje się w prost coś odw rotnego, gdyż, za- 
nnast rozszerzać 1 ułatw iać komun kację samo - 
chodową, niszczy się ją. Słynny podatek na Fundusz 
D ro g o w y  b y ł jednym  z kloców, rzuconych pod kola  
samochodów. W y w o ła ło  to zlikw idow anie w .elu li­
ii ji autobusowych. W e d łu g  danych statystycznych, 
ilość Samochodów w  Polsce spadła w  stosunku do 
r. 1929 o 40 proc. T ak1, ze o ile w końcu 1929 r 
stalisimy na szarym końcu państw kulturalnych >co 
do ilości posiadanych samochodów, to obecn e pra  
wdlopodobnie m am y ic h ’ m niej naw et od' w ielu  
mniejszych państw. Jakościowo też rzec/ ta nićr’ 
przedstawia się u nas zbyt wesoto. M am y na ry n ­
ku w ozy najrozm aitszych m arek i typów . W  
tych warunkach n*e można mieć i dobrze w yszko­
lonego personelu i urządzonych odpow iednio m on­
tow ni i w arsztatów , gdyż trudno, by jakiś szofer 
lub Imechanik b y ł specjalistą wie wszystkich k ierun­
kach, znał się na szczegółach konstrukcyjnych d w u ­
stu ro d zajów  wozów . Stan ten musi być uporządkO  
wany, lecz nie w  ten spusób, jak dotychczas (m a ­
my na myśli um ow y z Sauererem ) Podobe tranz- 
akcje m ogłyby być zawierane (o ile lepszych nie 
możnaby było  zawrzeć) tylko w  stosunku do w o j­
skowości, do obrony państwa. T e  d \u e  w 3 twórnie  
jtaństwowe, które są obecnie do dyspozycji w ojsko­
wości, mogą całkowicie zaspokoić je j potrzeby.
A  ryn ek  pryw atny m u s i być zupełnję niezależny,

musi mieć w olny w ybór w  kupme satucchodow. 
Zresztą jest rzeczą zupełnie zrozum iałą, że ła tw ie j 
zapłacić 20 tysięny aniżeli 80 tys. —  90 tys. zł. (mam  
na myśli zestawienie cen autobusów różnych Sau- 
re ró w ). Oprócz tego am ortyzacja drogich saure- 
rowśkich w ozow  jest pod znakiem zapytania, g d y / 
o ile taniej kosztuje m aterja ł pędny — ropa, o  
tyle części zamienne są znacznie' droższe, niż' w  
wozachTnnych m arek, naprz. oś przednią w  Saure 
lach kosztuje 900 z ł , zaś innych m arek m aksy­
malnie 200 zł., a co powiedzieć o większem zuży­
ciu opon z powodu dużego ciężaru! Na rynku  
musi być konkurencja 1 wtenczas dopiero będziem y  
m ieli i dobre i tanie samochód}'.

Pozatein —  m am y wątpliwości, czy nie pozo­
staje z 'sprzeczności z interesam , naszemi, z powagą 
Państwa, by instytucja rządowa, napół wojskowa, 
była agenturą tej czy innej fab ryk i samochodowej 
na Polskę i za jm ow ała się sprzedażą je j wozów. 
Na to chyba nic trzeba szumnej nazw}, „w ytw órn ia  
sam ochodowa", Wystarczy sp z u. r. — sprzedaż 
sa moehodów.

A teraz spójrzm y —  co dała dotychczasowa, 
gospodarka sprawie podmesieu'a m otoryzącji kraju . 
Nie. na od w ró t —  cofnęła ją. Cajły szereg milej- 
soowośęi został pozbawiony kom unikacji samocho­
dow ej, przez to samo^ już stracił Funausz Dro-

Dotychczasowa gospodarka w  dziedzin e samo­
chodowe 1 przyniosła naogoł ty lko  straty  1 nadal, 
pom im o solennych przyrzeczeń, że już,, ,uż będzie­
my tnieh i Saurery polskiej produkcji, jeszcze są 
one 'sprowadzane z zagranicy. Ani jedekt wóz .—  
o ile nam wiadom o —  nie został dotychczas [wy­
konany w  stu procentach w  kiajU 1 i k iedy i czy  
to nastąpi —  jeden Bóg raczy w iedzieć i tu  w ła ­
śnie powstaje pytanie —  pocoż w  takim  razie  b y ły  
zawierane wszystkie um ow y . po co b y ły  żabi - 
jane konkurencyjnie firm y? T o , co nazwano mo­
toryzacją k ra ju , stało się faktycznie dem otoryzącją

Problem równowagi wozu
Sprawa zrównoważeń.a poszczególnych części 

samochodu, należytego rozkładu tego ciężaru jest 
jedną z największych trudności p rzy  Dłutowie sa­
mochodu, jednak należy o tern pamiętać, żel sposób 
jazdy w p ływ a  na stan samochodu, na stosunek w za­
jem ny poszczególnych części jtodwozia i ka ro aerji, 
Podobną rolę o dgryw a obciążenie jarzy przewozie  
osób a zwłaszcza ciężarów

Należy sobie uprzytom nić, że wymaganie! w

stosunku do samochodu jest mniejsze w  w ypadku, 
gdy na większy dystans jedzie  się w  jednolitym  
tempie, niż jeśli na tę samą lub mnieljszą naw et 
przestrzeń jedzie się z ró in ą  szybkością, z ham o­
w aniem , zatrzym yw aniem  się. N ajlep ie j pracuje w óz  
przy jednolitym  biegu, ale talka jazda jest zazw y­
czaj tylko pobożnem życzeniem- Zwłaszcza taksów ­
ka, używana przewazime na kró tk ie  dystanse, z roz- 
n W 4 szybkością, w  zaleznośc' od ruchu ulicznego
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„TUDOR“ Z. A. T. ■ Śwrece krajowe rozbierane „I. E. S.“

W szelk ie części zapłonu, rozruchu i ośw ietlen ia  do sam och odów  w szelk ich  marek  

Pierw sze źród ło  zakupu! Fabryczne ceny!

W F  NAJWIĘKSZE WARSZTATY REPARACYJNE ~ m

wylkazuje większą szybkość zu /yw auia  się ,n 'ż auto 
pryw atne, używane na węWszia dystanse1 zazwyczaj 
w  jeźdżic poza miastem, na drogach m niej uc'ęszcziE 
nych. M ożnaby się wyrazić, że bardziej opłaci się, 
m im o większego zużycia benzyny, jleichać na oko ło  
peryferjam i i m niej używanemu ulicami (jeśli są 
należycie brukowane, co w  naszych stosunkach za­
zwyczaj. niem i miejsca; niz śródmieścicjm, gd/.ie 
często trzeba naiuiować i zmniejszać szyokośjć. Je­
dnał rada ta k i dla szofera takso wicowego nie ma 
praktycznego znaczenia.

Częste ham owanie w yw ołać musi zużycie przed­
wczesne tych bardzo is o tnyrh uriądżeń samochodu. 
Oczywiście pierwsi odczują to ci szoferzy, k tó rzy  
maja zwyczaj nadużywania hamulca. W ów czaP 
g ro /i całkowita u tra ł a rów now agi poszczególnych 
izęśoi w ozu, jeśli w  dodatku na skutek niedosta- 
■eczm go oliw ienia i smairowania szwankuje dzia­
łalność osi i trybów . W łaściw e kierovyąnię nig1 
polega jedynie na tem, 'że w óz zwraca się odra-u  
v\ żądanym  kierunku i z żądaną szybkością, ale  
róymicż na tem , żie wszystkie części samochodu 
działają w  zupełnem zgraniu wzaje,mnelm. Jednym  
ze sposobów jazdy, powodującym  zachwiames się 
równowagi i niewłaściwe reagowanie! samochodu 
n i ruchy k ierow nicy jest praktykow ane niekiedy  
skręcanie pod prostym  kątem. ;

Zatrącenie przez w óz rów now agi dajb się czę­

sto zauważyć w  ten sposób, że w óz pochyła się 
na jeden bok. W  związku z tem po jednej stronie 
jest w iększy nacisk na opony, niż po dn ig .e j. Z d a ­
rzy ło  się raz podczas jakiegoś raidu, że jedein 
z w ozów  czterokrotnie zatizy m yw ał się z powodu  
pęknięcia opony na tem  samem tylnelm prawem  
kole, podczas gdy tine b y ły  w  porządku. Ó kam ło  
się, że p o d w o je  nieco pochylało s ę na prawą stro­
nę. N ie  trzeba dodawać, żią z punktu w idzenia  
trw ałości wozu jest to bardzo nieba '.pięczne, gdyż 
podwozie jest wytracone ze swej w łaściw ej po 
zycji. Z  tego, co w yżej pisane, widać, że problem  
rów now agi wozu należy nie ty lko  od1 fabryki, ale 
i od1 sposobu prowadzenia go. N i t  należy jednak  
sie łudzić, by było  ła tw ą rzeczą uniknąć błędów;, 
popełń.anycli często przy prowadzeniu auta. N ie ­
które  w y p ływ a ją  w  istocie z błędnych p rzyzw y­
czajeń, jak np. skręcanie pod prostym kątem  z. 
szybkością niewłaściwą, inne przekraczają zw ykłe  
możności .szofera, zwłas :<va taksów kow ego i uprzy- 
tomienic sonie ich doprowadza nas tylko do po­
nownego stwierdzenia, w  jak ciężkich warunkach  
pracują ci szoferzy, oraz właściciele pojejciyńczych 
w ozów , zmuszeni do oszczędzania na niezbędnych  
kosztach reperatury, garażowanie^ itp., w . wyniku  
czego nabyty z w ielk im  trudem  w óz szybko /m idnja  
się w  „g ra ta". : ; j

Dorobek zbiorowego wysiłku
W  przemyśle samochodowym powstała przed  

trzema miesiącami nowa fabryka „Karossa", która  
buduje, remonłujie i przerabia nadwozia samocho­
dowe. „Karossa" /Ostała założona pr/.ez bezrobot­
nych G dy wskuiek potęgującego s;ię kryzysu za­
w iesiła działalność jedna z najstarszych w ty m  prze­
myśle fabryk B-ci Ostrowskich, pracownicy kupili 
i przejęli, co się tylko dało. Zborowęym  w ysiłk iem  
uruchomiono fabrykę w poprzednim lokalu pod w ła ­
sną firm ą nowo założonej spółdzielni pracowmesej:, 
.„Karossa". Pierwsza Spółdzielc a Fabryka Karose- 
ryj,  Spółdzielnia Pracy z odp. u d /., W arszaw a, Ł u ­
cka 11. tcl. 294-41.

„Karossa" ma dopiero trzy miesiące pracy za 
sobą, a już posiada zam ówienia licznych i pierwszo  
rzędnych kli;.entówr autobus, budow any na zam ó­
wienie „PoIskicigO F ia ta", „A u stro -D a im la ry"  i 
„Steye-ry", remontowane! dla k lijen tów  warszawskie­
go przedstawicielstwa tej firm y ; „C hryslery", „P .y -

m outli" , „L inco ln" i „ Packa rd",; naprawiane, bądź 
odświeżane na zleceń e firm y y  „A uto -Servee"; & m,a 
svwnych autobusów „S aurer", rem ontowanych do  
tir ny  „A rb o n "; „L inco ln" B C K ; ^ C h ry s le rb -M  S 
Zagr. itp. W ykończony niedawno dla „Polskiegc  
F ia ta"  furgonik został w ystaw iony na Targach P ó ł­
nocnych w  W iln ie . Obok hali m ontażowej znaj­
duje śie hala ehktro -obrabiarek  drzewnych, um ożli­
wiających produkcje masowa, seryjną. P ierw szorzę­
dna laiRiernia, zaopatrzona w  kom presory elektryczni 
do lakierowania systemem , natryskowym  „ N itro " ,  
obsługiwana przez zdolnych fachow ców -kolorystów  
—- uzupełnia dzia ły  przygotowaw cze; stelm arsko- 
stolarslki, bheharski, kowa^sko-ślusarski i iapicerski 

„Karossa" jest przedewszystkiem  tanim dostaw­
cą. Kalkulacja handlowa, ściślej niż gdziekolw iek  
indziej, związana jest z (kalkulacją kosztów własnych  
i swoistem zasad; mi organizacji pracy. N a jw yżs :e - 

' memal w  W arszaw ie stawki płac robotnczych za-
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p-ewniają fabryce doDrycli fachowców-specjalu tów . 
Działalność „K arossy", nawet w  szczegółach, jest 
kontrolowana przez samych w ykonaw ców ■ robotn. 
ków  i to z goiliw ością, która zbędnym  c .yn i wszelki 
doraźny nadzór Na -czele dzia łów  stoją przodow ­
nicy z grona robotników -udziałowoów1. P rzy jm o w a­
nie. przydział i oceni pracy należą do kierow nic­
tw a, pizyczem  w  interesie planowości i term ino­
wości pracy ustalany jest z.góry prelim inarz -czasu, 
niezbędnego do wykonania poszczególnych robót. 
Koniecznemu rygorow i pracy odpowiada, na zw o­
ływanych przez Z a r-ą d 1 Spółdzielni „zdbran‘ach za­
łogow ych", swoboda k ry tya i wszelkich b łędów . —  
O pinja pracowniczego ogółu  jest tu najskuteczniej­
szym środkiem przeciwko niedbalstwu i nieobowiąz- 
k o w  ości. I , ' ,

Fabryka posiaaa stosunkowo niskie koszty ad­
ministracji Oszczędza s ę, lecz nie skąp na do­
borze i uposai eniu fachowycló i sprawnych sił 
urzędniczych. Kalkulację enam ionuje tendencja do  
posiłkowania się w yłączn'e dobrem i, choć kosztow­
ne, ni m aterja łam i. Fabryka, acz stopniowo, jest stale 
rozszerzana. Ilość zatrudnionych wzrosła połtora- 
krotn.e w  ciągu trzech mies ęcy, nie licząc u tru d n io ­
nych dorywczo. Urządzenia techniczne i organi­
zacja pracy w ystarczyłaby dla zatrudnienia cztero­
krotnie większej liczby osób. Zale|żne jest to w y ­
łącznie od ilości zam ówień.

Sposoby wynagrodzenia
Na podstawie danych M iędzynarodów ki 1TF  

podajem y następujące szczegóły, dotyczące w yn a­
grodzenia szoferów w  poszczególnych krajach: —  
W  f lemczech przedhUlerowskich płacono szoferowi 
płacę zasadniczą i procenty od -dochodu z tak1 
sówki. Gdzienicg-dz:e płacono tylko procenty. D o  
r. 1931 istniało gw arantow ane m im m um  w yn ag ro ­
dzenia szofera, ale w po ło w ie  1931 oWo m in m u m  
zostało zniesione i istniało ty lko  w y ją tkow o. —  
W  A nglji szoferzy w większości w ypadków  o trzy ­
mują ty lko  wynagrodzenie procentowe, wahające  
się w  granicach od 30 do 40 proc.; w  niektórych  
jednak wypadkach w prow adzono już stałą płacę. 
W  lio la n d ji ty lko  w  czterech większych miastach 
istnieją -szoferzy — - pracownicy w  innych —  jeździ 
sarn właściciel, albo jego krew n i. W  A m sterda­
mie, Dadze - H aarK m ie  szofer otrzym uje odpo­
wiedni procent tygodniow ego zarobku, przyczem  
istn eje gw arantow ane m inim um  płacy, k tó re  bez 
w zględu na dochód szofer musi otrzym ać. ^  R o t­
terdam ie szofer o trzym uje  ustaloną plącę, I oprocz 
tego —  napiw ek, który, jest traktow any jako -część 
płacy. W  N o rw eg ji w  miastach Oslo i D ro n h e m  
sz-oter o trzym uje  wynagrodzenie procentowe i stałą  
płacę. W  Bergen —  tylko procenty, —  w  innych 
miejscowościach sposoby wynagradzania są bardzo  
rozmaite W  Szwecji szoferzy otrzym ują  dość w y ­
sokie płace, do czego dochodzi jeszcze w ynagro ­
dzenie procentowe. W ynagrodzenie 1o jest ob li­
czane postępowo, a więc do 100 koron otrzym uje  
szofer 10 proc. płacy dodatkowo, pow yżej te j su­
my —  15 proc. td. W  fiiszpan ji szofer o trzym uje  
ustaloną dniówkę, a oprócz lego jeszcze napiwek, 
który  też wynosi poważną sumę. W  bardzo nie­
licznych wypadkach stosuje się w ynagrodzenie p ro ­
centowe. W  Czechosłowacji istnieją place podsta­
w ow e i wynagrodzenie procentowe, przyczem  je- 
duafc zarówno wysokość tych płac, jak i wynagro-

D zuralność „K ąrossy" jest świadectwem  obro n ­
ności -robotnika, dowodem  jego aktyw izm u, tężyzny  
m oralnej i uspołeczniania „Karossa" jest niejako  
szkołą pracy i organizacji gospodarczej. P rzykład  
„Karossy" nadaje się jednak nie dla każdego za­
wodu.

Am bicją nowej p iacó w u  jest iść o własnych 
siłach. O  uzyskaniu kredytów  nie zabiegano dotąd 
poważnie; nastąpi to wówczas, gdy „Karossa" udo­
w odni, że potrafi je należycie wykorzystać. Z  ra d j 
i pomocą organizacyjną pospieszyło fabryce T -w o  
Popierania Spółdzielczości i Praay. Posiada też 
„Karossa" acz luźny dotąd, kontakt ze Zw iązkiem  
„Społem 11. ’ ,

Na czele Rady Nadzorc ej-, złożonej z p iacow ni- 
ków  „K arossy11. i innych fabryk stoi prezes Stani­
s ław  Rongenc, sekretarz generalny Z w  Z aw od o ­
w ego Transportow ców  (O ddział Autom obilistów ) 
Zarząd stanowią pp.: Jan ła d n o  i Józef W asz­
czuk, pracownicy „K arossy". K ierow nictw o tech­
niczne spoczywa w  rękach doświadc onego specja- 
lisly-lkaiosjera, inż. Boiesława D akerta , b. k ierow ni­
ka W arszaw skiej Fabryki Karoseryj. D yrektorom  
handlowym  i organizacyjnym  jest znany, w  kołach  
spółdzielczych p H en ryk  Pm m an, b. pracownik 
jednej z ekspozytur „Polskiego F iata" oraz G ene­
ral M.otors Co.

szoferów taksówkowych
: dzenia procentowego jest najrozm a tsza. Płace w a ­

hają się od 50 do 200 koron, procenty od 8 do 15 
procent. W ynagrodzenie  na wyłącznej podstawie  
procentowej praw ie nie istnieje.

Jak w iadom o, u nas istnieje tylko w yn ag ro ­
dzenie procentowe, oczywiście n e /m iern ie  nędzny 
p-uzi-om zarobków  szoferów  taksówkowych jest od­
powiednikiem  straszliwego kryzysu, przeżywanego  
przez autom obihzm  w ogóle a p r/e z  kom unikację  
takSówkową w  szczególności.

U bezp.aczeństwo łączenia wozów
Zagranicą przygotow uje się teraz przepisy, d o ­

tyczące łączenia w ozów  z przyczepkam i. Z  z .b e z ­
pieczna przyczepke uważać będą w ład ze  taką, gdy 
zdarzenie wrozu pociągowego z przyczepnym  będzie 
wykluczone, 'g d y  w  czasie ruchu w ozu  nie będzie 
się znuszonym  wstępować m iedzy w óz a przy- 
czepikę dla popraw y czegokolw iek w  spojeniu w o ­
zów. D alej pałąk przyczep ki musi przez soecjalnt 
urządzenie zawsze być jednej wysokości z hakami 
wozu pociągowego. *

Z -o zu m iale , że coraz większe ro/powszechnie- 
n»e traktorów , przyczepek itp. pow oduje, że sprawa 
zabezpieczenia połączeń zyskuje na aktualności, je 
driak należy przyznać słuszność stanowisku, jakie 
zajęła M iędzynarodów ka IT P  w  stosunku do łych  
przepisów: U w ażam y te przepisy jeszcze za nie­
dostateczne 1 dom agam y się pizym usowisgo w p ro ­
wadzenia połączeń autom aiyc nych, które możnaby  
nastawiać z siedzenia k  orowcy. T y lk ) ten przepis 
może zabezpieczyć pizejd' możliwością w ypadku  
Pi/esżkodą jest tu  obawa przedsiębiorców przed! 
zwiększeniem kosztów, jednak technika w  zakre­
sie łączenia trakto ró w , przyczepek itp. pow iedziała  
już swoje s łow o problem  ten rozstrzygnęła.
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III. Zjazd Z. Z. T
W  sprawie III. Zjazdu L Z. T  w ydał Zarząd 

U łów ny następujący

O K Ó L N I K .
Szanowni Tow arzysze!

Na mocy uchw ały W ydzia łu  W ykonawczego  
Z . T . z dnia 19 kw ietnia r„ b. zaw iadam iam y  

JFas, że tern .in  I I I  Z jazdu naszego Zw iązku  został 
ustalony pa Jż dn 9 i 10 grudnia 1933 r.

- W skazujem y na term in, g d yż chcemy, bjyj o d ­
dzia ły  p rzygotow ały  s:ę do wspom nianego Zjazdu, 
tak pod względem  organizacyjnym  i finanso­
wym . Podajem y porządek obrad1 Z jazdu:

1) Zagajenie i przywitanie goŚMi.
2) W y b o ry  prezyajum .
3) Przem ówienia powitalne.
4) W yblory K om isji: a) m andatowej, b ) m atki,

c) wniioskowej.
5) Referat poi.-gosp przidstaw .cie la  Kom isji 

Centr. Z w . Z a w  ' ; !
. 6). Sprawozdan.e: a) organizacyjne, b ) m iędzy­

narodowe, c) finansowe
7) Dyskusja nad sprawozdaniami
8) Sprawozdanie Kom isji Z jazdow ej.

9 j  W y b o ry  Zarządu G łów nego., Kom . Rew.i 
Sądu. ; i i 1

lu j Piaca kult. wśród rob, transportowych.
11) W olne wnioski.
Zarządy  O ddzia łów , jeśli chcą, by na Zjezdzie  

omówione zostały zagadn enia, w ed ług  ich zdanu 
ważne, z punktu widzen a ży d a  naszej organizacji, 
muszą w  tej sprawie zgłos;ć wnioski najdalej na 
3 tygodnie przed Zjazdem . j

W  myśl W  W  każdy oddział o trzym uje na 
Z jazd  jednego delegata. Za  każdą nową gruoę opła  

- conych 5C członków otrzym ują jednego delegata. 
Po otrzym aniu należytych sprawozdań Każde­

mu O ddzia łow i prześlem y przydzia ł delegatów. —  
Zw racam y uw agę tow . tow ., że delegaci na Kon  
gres muszą być w ybran i przez zgromadzen e specjal­
nie w  tym  celu zwołane. W y d z a ł W y k . zawiadamia 

Zarządy Oddz., że te O ddzia ły , k tóre n e nadeślj 
sprawozdań o rganizacyjnych do dn a 15. 11. 33 r. bę­
dą w praw dzie na Z jazd1 wpuszczone, lecz iv ,spra. 
wozdaniach stan ich będzie pom inięty, W  sprawo­
zdaniu org. w skażem y na mednałość tych organi- 
zacyj. S b  1 i < j j ; ’ "j ; i !

( - - )  St. R o u g e n s .  R. C y m  e r  m a n n .

Pięć lat działalności Spółdzielni Automobilistów  
w  Katowicach

B yło  to w roku 1927, gdy na jednem z zebrań  
członkowskich Zw iązku Zaw odow ego A utom obili­
stów oddziału Katowickiego zre fe ro w ał ówc^^sny 
sekretarz okręgow y Z w . Zaw . A utom obilistów , a 
obecny prezes Zarządu G łów nego Zw iązku  Z aw o ­
dowego T i ansportowców Rzeczypospolitej Polskiej, 
do którego należy i Zw iązek Zaw . A u to m o b iis tów  
kol. AdamczyK A lo jzy  sprawę stworzenia instytucji 
handlowej, k tó raby  um ożliw iała członkom Z w . Zaw  
Autom obilistów  zakupywanie m aterja łó w  pędnych, 
sm arów akceGorji samochodowej po cenach m ożli­
w ie najniższych. Kol. Adam czyk1 z re ferow ał w ó w ­
czas i dalsze możliwości rozw oju  tego rodzaju' p la ­
cówki handlowej, o  de znajdzie odpow iednie zro­
zum. a iję  i poparcie w śród członków Zw iązku . —  
W skazał na możliwość uruchom enia własnych w a r­
sztatów, dorożek, autobusów itp., dając temsamelm 
możność zatrudnienia swych członków  w  w łasnej 
firm ie. Podkreślił, ze  jeidyna odpow iednia form a  
organizacyjna, b>laby Spółdzielnia jako instytucja 
handlowa, będaca równocześnie p1 acówką na wskroś  
społeczną. , „ (

Obszerna dyskusja, która się w yw iązała  w yka ­
zała, że niektórzy członkowie nie w ierzy li w  .w ła ­
sne siły , uważając, że tego rodzaju placówka się 
mc utrzym a. Byii jednak i tacy, k w rz y  wytrazifli 
odmienne zdanie. Podobne referaty  w yg ło s ił kol. 
Ada nczyk i w  innych oddziałach Z w  Zaw . Auto- 
moh.l stów, O kręgu Śląskiego.

N a zw ołane na dzień 9 lipra 1027 r. zebranie  
konstytucyjne przybyło  17 członków Zw iązku  Zaw . 
Autom obilistów, k tó rzy  po wysłuchaniu szczegóło­
w ego referatu ko l. Adamczyka, przystąpili do za­
łożeni', Spółdzielni, uchwalając równoczesn e, statut 
tejże. W yb rano  następnie Zarząd i Radę N ad zo r­
czą. Statut został w myśl przepisów ustawy o Spół­

dzielniach w  Sądzie zarejestrow any i Zatwierdzony  
Jako założyciele Spółdzielni A u to m o b iis tów  w 

Katowicach figuru ją: ko l. Adam czyk A lo jzy , Setny 
Antom , Gusenoerg józef, D za ła s  W ilh e lm , W róbel 
Ludw ik, W  lik Józef, Kule Teodor, Heczko J c t zy, 
Skorupa B łażej, Gocman Jerzy, Brom  Franciszek, 
Stachuła Ludw ik, Zaw ada Feliks, Hase PaWeł, Kacz­
marek Adolf. Reiman Robert, M ęży k  Franciszek 

Pierwszy Zarząd  stanowili koledzy: Adam czyk  
Alo|zy, W rób e l Ludw ik i Stachuła Ludw ik.

, Do pierwszej Rady Nadzorczej należeli kole  
azy: Kaczmarek A dolf, Skorupa B łażej, Heczko Je­
rzy, Setny Antoni, Kuc Teodor.

W in yś l statutu1 musiał każdy z członków nowo- 
założonei Spółdzielń1 wpłacić przynajm niej jeden 
udział w  wysokości 50 złotych oraz wstępne w  w y ­
sokości 5 złotych. T ym  sposobem zebrało się ra ­
zem 1415 zł. T o  był kapitał, k tórym  Spółdzie l­
nia dysponowała, rozpoczynając swą działalność han­
dlową na początku listopada 1928 r. Rozpoczęto 
dzi .łalność handlową dopiero w  roku 1928, gdyż 
pertraktowano w międzyczasie, celem uzyskania jak- 
najlepszych w arunków  rozpoczęcia

W ychodząc z zupełnie słusznego założenia, ze 
nie można wydawać pieniądze na drogą adm inistra­
cję. rozpoczęto od1 m ałego. W ydzierżaw iono stacię 
benzynową przy ul. S tarow iejskie j 3, powierzając  
obsługę stacji portjerom  „F ia ta“  (m ającego obok  
stać, i swe garaże) za procentowelm wynagrodzeniem . 
Adm m .strację Spółdzielni p rzy ją ł bezpłatnie kol 
Adamczyk A lo jzy . 1 / i

C złonkow ie popierali w  m .arę możności nową 
f i imę tcinwięcej, że statut Spółdzielni p rzew id yw ał 
oddanie 20 proc. czystego zysku Z w . Z a w  , A u ­
tom obilistó w , k tó ry  pieniądze zużyw ał na w yp łatę  
wsparć dla bezrobotnych szoferów. Pow oli zw ięk-
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>zały się obro ty  Spółdzielni do tego stopnia) ‘ żel 
była  fcunieczna potrzeba zaangażowania człowieka, 
któryby  się zajął w yłącznie sprawą administracji 
Spółdzielni. Zebranie w y b ra ło  jednego z członków  
na płatnego adm inistratora, k tó ry  jednak za dw a  
miesiące ustąpił. Adm inistrację Spółdzielni p rzy ją ł 
ponownie bezpłatnie kol. A d am izyk  A lo jzy. Dążąc 
jeanak do rozoudow y Spółdzielni i udając soLid 
z tego sprawrę, ze może to nastąpić ty lko  wte)dry, 
jeżeli Spółdzielnia będz e m iała na czele osobę po­
święcająca się wyłącznie je j rozw ojow i, oglądano  
się za odpowicdn.o kw al fikow aną • sumienną je d ­
nostką ; i

W ybrano na k ierow nika Spółdzielni kol. Augs­
burga Gustawa, kto ty  pełn ił vówczas funkcję se­
kretarza generalnego Z w . Zaw . Autom obilistów , w  
W arszaw ie. N o w y  kierowmik ob ją ł d n a  1 sierpnia 
1929 r. urzędowania, uporządkowując przediatwszy- 
stkicm kjięgow rość i zaprowadzając ścsłą  kontrolę  
stanu tow arów . D yięki o fiarnej i intensywnej p ra ­
cy nowego kierow nika przy  dodatniej pomocy nie­
których członków  Zarządu i Rady Nadzorczej z 
kol. A dam czykom  na czele, powiększały się staiel 
obroty i temsamem zyski Spółdzielni tak, że na 
następnem W alnem  Zebraniu  Spółdzielni, które od­
było  się dnia 2 czerwca 1930 r. w ykazała  Spó ł­
dzielnia za czas do 31. X I I .  1929 i .  zysk w  w yso­
kości 7216,96  zł, k tó ry  podzielono jak następuje: 
Zw iązek Zaw odow y Autom obilistów  zł 1443,40
Oprocentowanie udzia łów  z ł ó£7,54
Fundusz rezerw ow y A  5 086,02

C złonkow ie zrezygnował, dobrow olnie ze zw ro ­
tów  od zakupów przekazując wszystko na fundusz 
rezerw ow y.

Wi roku 1930 odczuwało się już, źle Spółdziel­
nia przez swą uczviwą gospodarkę, zyskała ,covaz 
to więcej zaufania i szereg tych, k tó rzy  nie w ie ­
rzyli rok  przedtem  jeszczei, że Spółdzielnia może 
istnieć, przyszli, wpłacali udziały  i sami stali się 
członkam i Spółdzielni. D zięki p rzyp ływ o w i w ięk­
szego nowego kapitału , k tóry  raząm z pozosta­
w ionym  w  Spółdzielni zyskiem oraz z pożyczką 
zaciągniętą od Z w . Zaw . A utom oD ils tów  stanowił 
już Doważny czynnik, powiększyła Spo łd /ie ln  a swe 
agendy, obejm ując nową stację benzynow ą w  K ró ­
lewskiej Hucie.

W  tym  rogu też przychodzili do Spółdzielni 
przedśtauuJele dostawców tow arów , oferując tako­
wa na k red yt, podczas gdy przedtem  sprzedawali 
Spółdzielni tow ar tylko  za zapłatą z góry. Spół-
A K T Y W A  

Kasa 
P. K. O. 
Tow ary - 
Interesenci 
Ruchomości

B I L A N S  N A
zł. 757.07 

1.110 83 
18.510.58 
14.902.85 
5.245.77

zł. 40.533.60

Spółdzielnia sprzedała na rachunek w łasny  
względnie kom isowy w  czasie od 1 js topada 1928 
dó 30 sierpnia 1933 r. za 24542151,04 z ł tow a­
rów osiągając 41 680,79 zl (czyli 1,7 procent od  
obrotu) czystego zysku, k tó ry  podzielono jak nastę­
puje: i
a) D la  bezrobotnych szoferów  prziez

Z w . Zaw . Automobilistów' z ł 7315,61

dzielnia praw ie, że nie korzystała  z ofiarow anego  
kredytu, pozostając nadal w ierna zasadzie, że nie 
należy uprawiać interesów ponad swe s iły  tinan- 
sowe.

Następny bilans za rok 1930 zamknięto zy­
skiem w  wysokości 12971,06 zł, k tóry jwdzielono  
jajk następuje: , >. , ■ - jJ I
Zw iązek1 Zaw odow y Autom obilistów z ł 2 594,21
Oprocentowanie udziałów  • z ł r 483,50
Z w ro ty  od zakupów' . z ł 1 127,65
W ynagrodzenie Rady Nadzorczej i Z a ­

rządu za fok! 1930 u  240,—
Fundusz zapasowy , zł a 525,70

W  trzecim roku is+nien a swego, odczuła Spół­
dzielnia również skutki kryzysu gospodarczego. M i ­
nio to .ednak zdołano stan. posiadania utrzym ać  
i zysk za rok 1931 w  wysokości 10 736,28 z ł prze­
znaczony został na następujące celei:
Z w ó ze k  Zaw od o w y Autom obilistów  z ł 215U,—
Oprocentowanie udziałów  ,z ł  527,57
Z w io ty  .od zakujjów  'z ł  431  i,55
Państwowy podatek dochodowy . z ł 603,__
Fundusz zapasowy " ' zł 3 139,16

Cucąc swą działalność rozszerzyć, urucnom io- 
uo dział spożywczy, o tw ierając sklep, k tó ry  póź­
niej odstąpiono nowo stworzonej Powszechnej Spó ł­
dzielni Spożywców. r

Potęgujący się kryzys gospodarczy nie potrafił 
■ w  roku następnym tj. 1932 rozw oju  Spółdzielni 
zatrzymać C opraw dę b y ły  trudność.', ale w ynik  
finansowy b y ł zadawalający, gdyż można b y ło  prze­
kazać następujące kw oty  z tytu łu  zysku1:
Fw iązek Zaw odow y Automobilistów z ł 1,128,—  
i )procentowanie udziałów' zł 953,80
Z w ro ty  od zakupów z ł 2 511,21
Państwowy podatek doehod'ow'y z ł 846,—
Fundusz zapasowy ' z ł : 203,56

W  tym  roku uruchomiono też dw ie dalszje 
stacje w Katowicach, przy  ul. M iku ło w sk ie j, oraz  
w' Załężu , przy ul. W ojciechowskiego. Spółdzie l­
nia rozszerzyła swą działalność, obejm ując w  dzier­
żawę w w szta ty  i ga-aże znajdujące się w  K atow i­
cach, przy  ul. S tarow iejskiej 3 oraz uruchomiono  
w arsztat „Boscha". N iektó re  oddziały  zosł a ły  w  
międzyczasie zlikw idow ane, gdyż prowadzenie ich 
nie kalku low ało  się. ■ ■ ;

Urucho.niona została aorożka samochodowa 
przy stacji pogotowia telefonicznego, k tó ra  zaprow a­
dziła się bardzo dobrze wśród klijen te li.

1. IX. 1 9 3 3  r, P A S Y W A
Udziały -
Fundusz Zapasowy  
M . K. O . • -
Sumy przechodnie - 
Zysk za czas od 1. I. 
V III. 1933 r. -

33. do 31.

zł. 14.U77.60 
17.326.53 

„ 3.006. S1
„ 1.006.68

* 5.113.92
zl. 40.533.60

b)  N a oprocentowanie uazia łów  w p ła - i i
conych do Spółdzielń, przez człon­
ków zł 2 652, Al

c) N a zw ro ty  od zakupów dla człon- .
kow (dyw idendy) , zł. 7 963,44

d) Na iundusz rezerw ow y zl 16 954,44
e) N a inne z ł 1 694
f) Zysk1 do 1. IX . 33 r. do dyspo­

zycji W alnem u Zgrom adzeniu zł 5113/92
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Zyslki b y ły  m ożliwe tylko dz.ęki bardzo osz- 
vz.vanej gospodarce, gdyż w ynagrodzenie pracowni­
ków  aarrinist/acyjnych, w arsztatowych, obsługi itd. 
oraz świadczenia w ynosiły  50 649 zł, czyli 2,5<>/o 
ogólnych obrotów . Spółdzielnia zadawalała się ma 
łym  zyskiem, osiągając temsam em duże ębroty.

N a  dzień 1. 9. 1933 r. zadeklarowanych i w p ła ­
conych było  do Spółdzielni 281 pełnych udziałów .

-  Fundusze Spółdzielni, ■ stanowiące jej kap ta ł 
obrotow y, składały  się na dzień 1. 9. 1933 r . :

a) udziałów  14.f 77.60 żł.
b) funduszu zapasowego 17 326.53 zł.
c) sum pozyczonycn   17.8 82.90 zł.

Razem 49.287.03 zł.
Jak z tego w ynika, przekrac-a dziś juz fundusz 

rezerw ow y znaczni? kapitał udziałow y. Jest to gw a­
rancją, że udziały, wpłacone przez członków  do 
Spółdzielni są pewnie ulokowane.

Skład Rady Nadzorczej u leg ł w  ciągu tych lat 
tyłko m ałem  zm ianom , przyczem kol. Augsburg ze 
względów podatkowych z ło ży ł m andat członka Z a ­
rządu. Obecny skład w ład z Spółdzielni jest nastę­
pujący:

Z a r z ą d :  Stachuła Ludw ik, D rozdek Rys ard, 
M elek  M ieczysław ,

R a d a  N a d z o r c z a  A d a m o y k  A lo jzy , M eit- 
żylk Franciszek, W ilk  Józef, Z g ra ja  Karol, Z ie l ńsH  
Jan- i Boniczkowsk Franciszek.

Powiększające się stałe obro ty  zm usiły Spółdz. do 
zaangażowania dalszych sił pracowniczych, przyczem  
p. Adąmtzyik J. o b ją ł stanowisko księgowego. Re­
w izję  przeprow adzono p u e z  R ew identów  M in . Skar­
bu, Z w  Rewizyjnych i zaprzysiężonego znawcę są­
downego dla spraw buchaiteryjnych nie d a ły  pow o­
dów do zastrzeżeń, przeciw nie stw ierdzały, że ks ę- 
gowość i kontro la  w  Spółdziehii jest w zorow a.

Porów nyw ając początki Spółdzielni ze stanem  
obecnym stwierdzić trzeba, że zbiorow y w ysiłek

ludzi rozumiejących znaczenie, pracy w ramach spćł 
dzielczych, po tra fił s tw o r/yć  poważną społeczną p la­
cówkę handlowca, cieszącą się coraz to w ięk?-em  za­
ufaniem członków  i k lijentelć M ie jm y  nadzieję* że 
: w' przyszłość1’ praca Spółdzielni będ /ie  owocna 
dla doora członków  społeczeństwa J

Koszta handlowe w Spółdzielni 
Samochodowej

W  organie Zw . Z w iązkó w  P r zedsięb'ovst\v Au- 
toLusowych R . P. „A utobus" z maja 1932 r. czy­
tam y bardzo ciekawe zes'awienie kos. to w  handlo­
wych Spółdzielni tow arow ej mającej zostać stw o­
rzone, przez w yże j /rspom .iiary Zw iązek S pół­
dzielnia taka ma zaopalrzać swych członków  gu­
m am i, benzyną, olejam i itp. po m ożliw ie niskich 
cenach. • , / ,

Um ieszczam y poniżej w  :ór aalkuiacń opraco­
w any przez prezesa Z w . Z w iązkó w  Przedsiębiorstw  
Autobusowych R. P. p. A l. Barczewskiego:

~ Koszty adm inistracyjne powinny być m ożl wie  
najmniejsze od 7 proc. do 15 proc. ideałem  jest na­
stępna podstawa kalkulacyjna:

Personel —  świadczenia 3,5
Kom orne 1 0,7,5 n,v
O p a ł i św iatło  0,21 <y0 .

, Ubezpieczenia od ognia i krad, ie;ży 0,1 ”jti.
Patenty i poaatki 0,65?Vo
M a te rja ły  piśmienne 0,07 °/o
Pocztą i te lefony 0,2 i <Mgl
Składki Zw iązku Rew izyjnego 0,25 a/w
Procent 1 0,5 °/o'

; Rem ont 0,2 o/o
Prenum erata i Propaganda 0,35
Nieprzewidziane » ' " 10,21 o/o

1 7 °/o

w m m

MIĘDZYNARODOWE ZNa KI 
DROGOWE

(W ielkość w oryginale: około 50 cm)

a) Z n a k i o s tr z e g a w c z e  trójk ątne  
* (c za rn e  na  b la łem  tle)

Przejazd kolejowy bez zapór)
Miejsce niebezpieczne
Zwolnienie jazdy (trójkąt niepełny)
Pierw szeństw o jazdy (trójkąt pełny)
Zagłąbienie poprzeczne
Ostry zakręt
Skrzyżowanie dróg
Przejazd kolejowy strzeżony
b) Z n a k i z a k a zu  (c z er w o n e  o k r ą g łe )
Przejazd wzbroniony dla wszystkich pojazdów 
Kierunek względnie wjazd wzbroniony 
Przejazd wzbroniony dla samochodów 
Przejazd w zbroniony dla motocykli 
Przejazd w zbroniony dla wszystkich pojazdów 
m echanicznych
Przejazd w zbroniony z ciężarem ponad 5,5 t. 
(P rzykład)
Przejazd w zbroniony dla samochodów ponad 
5,5 t. wagi (P rzykład)
Szybkość jazdy powyżej 30 kim w zbroniona 
(P rzykład)
Przystawanie w zbronione
Zakaz postoju (parkowania) dla wszelkich
p o ja z d ó w
U rząd celny (Przystanąć) 

c) Z naki In fo rm a cy jn e  (n ieb ie sk ie )
U w aga! Szkoła, Szpital itp.
Kierunek jazdy
Miejsce postoju (parkow ania)
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Rajd Pętlicowy Śląskiego Klubu Automobilowego
W i'icdz'elę, dnia 12. listopaua br. o d b ył się 

rajd pętlicowy zorgan zowany przez Śląski Klub  
Autom obilowy. Regułam n rajdu p rzew id yw ał mo 
żliwość wzięcia udziału w  rajd  de także kierowców  
zawodowych, co należy przyjąć z uznaniem. Trasa  
rajdu prow adziła  z Katowic dio Rybnika —  Ż o ry  - -  
Skoczów* —  Cielsko — Tychy —  N o w y  b  eruń —  
M yslow jce —  Katowżce i wynosiła 1 ->8 kim . Z g ło ­
szonych zostało do udziału w  ra jdz e 38 samocho­
dowe Punktualnie o g o d zn ie  9.30 puścił starter 
pierwszy samochód na trasę. Nas ępne samochody 

podjeżdżały w  regularnych odstępach 2 m m uiowych. 
Zada iiz  k"e:owców było  niby d osie. N ależy jechać 
z m ożliw ie największą regularnością S ybkości przez 
całą trasę. K ierow ca m ał do w yboru przeciętną 
szybkość albo 40 kim , czy też 45 kim, lub 18 kim  
na godzinę. ' '

D la sprawdzenia szybkości b y ły  dwra punkty  
jawnej  a cztery punkty tajnej kontroli. . ,

Za każdą minutę wcześn ejszego albo później­
szego p rze ja /dd  przeiź"'punkt kontrolny liczono jeden 
punkt karny. M im o  ul wnego deszczu b y ły  w yniki 
bardzo dobre, gdyż prawne połow a uczestnków  
przybyła  do m ety z n ie w ęcej jak najw yżej dziesięć 
punktów karnych.

W y n ik i b y łyb y  napewno jeszcze lejjsce, gdyby

zegarki, ‘ krórem i się kontrolerzy posługiwali.' s Ty  
dokładniej. B y ły  bowiem wypadki k lkum itiuto- 
wego odchylenia, tak, że  n ejeden z uczestników zu­
pełnie nieisłusznie przyszedł do punktów  karnych. 
A utom obilklub powinien przy podobnych imprezach 
v / przyszłości dla kontro lerów  coasu postarać s ę o 
należycie uregulowane zegarki stopery

Dobrze spisały się przed ewszystkicm samo­
chody m arki ,,Polski F ia t“ , typ 5U3, litra; w ozów  
tych wynoei zaledwie 995 ccm czyli 21) K. M . M im o  
to jednak w ozy te  p od ję ły  skutecznie w alkę z samo­
chodami w yścigow ćnr po części 100 i w ięcej koni 
jak Bugatti, Lancia itp.

D o trzym ały  świetnie szybkośr 48 kim  na go­
dzinę. przeciętnie, m im o e eśc owo bardzo kiepskich 
d ró g  i ulewnego deszczu.

M a łe  zapotrzebowań.e benzyny (7 1 trów  na *00 
kilom etrów ), oraz n ska opłata  na fundusz drogowy  
(42.—  zł. rocznie), niska cena (7 200. — z ł.) i do­
godne w arunki spłaty przyczyn ą się niewątpliw ie  
do tego, żeby te 4-siedzen owe lim uzynk: w  Polsce 
rozpowszechnić.

T o  jest ta  dobra st rona ra jdów , żfc dają m o i-  
ność skontrolow ania sprawności i rentowności po,- 
szezególnych maszyn.

■ iadomości z Okręgów
OKRĘG BIELSKO

W  on1 u 13. września br. odbyło  się pod prze­
wodnictwem  kolegi Benedykta posiedzen e Zarządu  
( )lkręgow ego Z w . Zaw . Transp. O ddzia ł AutomoDili- 
stów w  Bielsku, na którem  zdawah sprawozdania; 
K o t sekretarz Rosner z działalności; skarbnik kol. 
Siekła sprawozdanie Kasy Pośm iertnej. Po dłuższej 
dyskusji uchwalono zmienić zasTki pośmiertne, i 
uchwaloną propozycję przedłożyć O ddzia łom  do za­
akceptowania. i

r*
W  Cieszynie odbyło  się 18. wrześn a br. posie­

dzenie, na k tó re  przyjechało 5 kólegów  z Bielska, 
jako przedstawiciele Zarządu  O d d d a lu  i O kręgu, 
celem omówienia różnych spraw związkow ych i spra­
w y zm iany zasiłtkow pośmiertnych Przcw odn czył 
kolega H aberta  K oledzy w  Cieszynie pracują nad 
w; nocnieniem organizacji. Sprawa zmiany regula­
minu’ kasv pośm iertnej uchwalono jednogłośnie.

Jest nadzieja, że O d d zia ł w Cieszynie będzie 
jednym  z najlej^szych.

*  k
O ddzia ł Bielskó, odbyw a regularnie co m ie­

siąc swe zebranią i pos.edzeinia Zarządu. Na odby­
tem  w  dniu 7. października; br., na którćm  prze­
wodniczył kbl. D aw id , za tw ie id /o n o  zmianę zapo­
m óg pośmiertnych k tó re , 1 począwszy od 1. paździer­
nika 1933 r. wynoszą;

Po ó mies. do 1 roku członk. i zapł. tyleż wkł. zł. 150,—
Po 1 roku do 3 lat członkowstwa i zaDł. tyleż wkł zł. 250,—
Po 3 latach do 5 lat członk. i zapł. tyleż wkł. zł. 400 —
Po 5 iatach do 6 lat czronk. i zapł. tyleż wkł. zł. 550,—
Ponad 6 lat członkowstwa i zapł, tyleż wkł. zł. 700,— 

W  wypadku ś m ie m  żony członka wypłaca Si \ 
50 proc. w yże j podanych kw ot. 1 Uchw alono ró w ­
nież. że począwszy od 1. października br. wszyscy 
członkowje obowiązani są zarówno z w k ładka  dc 
związku, wpłacać 30 g ioszy miesięczn e na wsparcie  
dia bezrobotnych kolegów  tak, że w kładka  'do zw ią­
zku wynosi zł. 3.30. .•

O ddzia ł bielski, pod przewodnictwem  Koleg  
D aw ida i przy  w spółudziale członków uczyni wszy 
stko, aby członkom  związku przyjść z pomocą, dla 
tego też w zyw a się wszystkich 1 o ltg ó w  do wstą 
pienia do Zw iązku , gdyż tylko przez s Iną organi 
zaeję m ożem y osiągnąć lepsze w arunki p łacy i pracy 

/  ’ R

KOI EGO! r
Masz sw e  składki zw iązk ow e uregu­
low ane? Jeżeli nie, to  uczyń to  na­
tychm iast. Spełn isz sw ój ob ow iązek  
w ob ec organizacji, to  masz praw o do  
żądania pom ocy. Nie oczekuj zrozu­
m ienia dla T w oich bolączek, jeżeli nie  
okazujesz zrozum ienia dla innych i 
spraw  ogóln ych . .........



e Al JTOMOBILiSl A 2AW ODO W Y Nr. li

ZF. SĄDU
Dnia 1 3 - g o  października o. r. ouoyia się 

pized Sądem Przem ysłow ym  w  Świętochłowicach  
rozprawa o niezapłacenie za pracę ko!. Kubicy, k tó ­
ry pracował w  spółce wzajemnego' oszukiwau a sie­
bie i pracowników. Spółka ta zawiązała się pod f ir ­
mą „Rupich i Szolce".

Pan Rupich p rzy jm ow ał do pracy pracowników  
a p. Szolce m iał ich płacić, p, Rupich b y ł w łaścicie­
lem samochodów a pan Szolce inkasował za prze­
prowadzone transporty nic troszcząc się o w ynagro ­
dzenie. P. R. w y lew a ł łzy  nad krzyw dą pracowni­
k ó w  i isam ża lił się, że padł ofiarą cygaństwa Szolce- 
go. Lecz Sąd stanął na zupełnie innem stanowisku  
i zasądził dla kol. Kubicy 3 10 .— zł. ty tu łem  zale­
głego zarobku.

Przed Sądem Przem ysłow ym  w Katowicach o d ­
była się poraź czw arty rozprawa o niesłuszne zw ol­
nienie z pracy przez SI. L. A ułoo. kol. Kokbcą. Sąd 
p ow oła ł na rozprawę kdku świadków, n iektórzy y 
nich zeznali na korzyść kol. Kokoca, zeznając zgo­
dnie, ze kontroler autobusowy swoim  postępowa­
niem sprow okow ał kol. K. do ostrzejszego wystąpię* 
ma. C iekaw em  typem  świadka przedstaw ił się kon­
d uktor SI L. A . Szafraniec, którem u zarzucono de­
nuncjację, za otrzym aną pracę Sąd opierając się 
na zeznaniach Szafrańca skargę kol Kokoca odda­
lił. Obecnie Szafrańcowi grozi skarga o faszywc 
zeznanie, t. j. o krzywoprzysięstw o.

Ze świata
Praw o jazdy dla każdego! — N owa błaga 

h itlero w sk a !
O ficjalny organ hitlerow ski, „Yóikischer beo- 

bachter“  podaje następującą info im ację; „Jak do­
w iadujem y się, czynniki m iarodajne zastanawiają się 
nad dalszetn obniżenielm op ła t Od .praw a jazdy. 
W  związku z tern planuje się zniesienie przymusu  
szkolnego . u m o ż liw ie n i każdem u posiadaczowi 
prawa jazdy i udzielanie nauki jazdy".

K oła fachowe sprzeciwiały się projektom  zn e 
sienią przymusu przygotowania technicznego, sto­
jąc na tern stanowisku, że do zawodu szoferskit-go 
dopływ ać v nu en w łaściw y elemefnt. Oczywiście  
szkoły szoferskie w  jakim kolw iek bądź k ra ju  da­
lekie są od 'deału, alei w  Niemczech przedstaw iały  
się o  wiele repizj, niż w  innych krajach. Pod  
w zględem  technicznym odpow iadały wszelkim  w y ­
mogom, jakie stawiać można w  stosunku do tego  
rodzaju zakładów . Jeśli zaś uznaj!e się w ady tego

rodzaju zakładów pryw atnych, najprostszeim w y j­
ściem byłoby  upaństwowienie tychże

Jeśli często atakuje s ę szkoły s^ofersk e, to  
z tego pow odu, że przesadnie! reklam ują m ożliw o  
ści zarobkowe w  zawodzie s/.ofersknr i żęiU ją na 
łatw owierności naiwnych. Jednak wyciągnąć taki 
wniosek, jak hirlerowcy i w ogóla znisjść wszelkie 
szkoły, rnoga ty lko  Judzie, k tó r /y  są silni w  jednej 
tylko rzeczy.... w  niszczeniu.

f u MOC n a  R ZtC/i BL^kOb u . n y CH 
W AMERYCE

Miasto N o w y  York1 w walce z bezrobociem  
sięgnęło do środków nadzwyczajnych. O d dnia 1. 
lipca 1933 r. wszystkie przedsiębiorstwa transportu  
i kom unikacji muszą wnosić podatek nadzwyczajny  
w  wysokości poaatków  w płaconych. Oczywiście m o­
wa tu  o wielkich przedsiębiorstwach. Przedsiębior­
stwa te, eksploatujące 791500  taksówek płacić będą 
20 m il}. doi. Prócz tego proponuje się w p ro w a­
dzenie .specjalnej op łaty  od każdego kursu, w yno­
szącej 5 c. W  ten sposób zebrać się ma suma 
4 tinilj. dolarów. Jednak tego rodzaju  obLczema 
mogą zawieść, gdyż jsodwyżtezemt kitrsu odbić się 
może ujem nie na frekw encji.

KOMUNIKACJA AfJTOBUSOWA W DANJ*
W  Danp już >d dłuższego czasu 'koleje że­

lazne prowadzą również kom unikację autobusową: 
15 maja r t  sieć 26 linij samochodowych obejm o­
w ała przestrzeń 1050 k in ., z parkiefm 72 autobu­
sowe '  ' ! i i

NOWL PRZEPISY O GARAŻACH
W  m ułem  państewku M onako wprowadzono  

specjalne przepisy o garażach, które rpiędzy mne- 
rni przew idują specjalne - zastrzeżenia, mające na 
celu zapobiec niebezpieczeństwu dla zdrowia p ra ­
cujących w  garażu ludzi, w  związku z w yd ob yw a­
niem się gazów z m otoru. A rt. 13 tych przepisów  
p o w ia d a  • w yraźn ie: „zakazane jest sian iwczo p ró ­
bowanie m otoru w ew nątrz garażu". D la iago  też. 
wóz, którego  m otor jest puszczony w  iruch, musi 
natychmiast opuścić garaż.

NIEMCY HITLEROWSKIE „RCZWiJAJA" 
STOSUNKI ZAGRANICZNE

W  Niemczech wydano okólnik, w  myśl którego  
wszelki ruch samochodów z zagranicy zostaje spe­
cjalnie utrudniony. W szelka kom unikacja, nawejt 
przewóz tow aró w  na odległość 50 km . w  prom'je­
mu granicznem może być zakazana, gdyż mówi» 
się w yraźnie, że krążenie samochodów, nochodzenia 
obcego może hyć z a k a z a n e ,  jejsji nie istnieje spe 
cjaina po tem u potrzeba. T a k  to Nidm oy h itle ­
rowskie „ro zw ija ją"  stosunki zagraniczne.

K oledzy! Przy wszelkich zak u p ach  pro
g g g — ■ simy uwzględnić ogłaszających
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S P I S  ODDZIAŁÓW

Zw. Zaw. Automobilistów
[Sekcja Zw. Zaw. Xransportowców R. P.)

/ /
■------------------- Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y :    1

W A R S Z A W A  ULICA D ŁU G A  21
T e le fo n  11-25-31

O d d z i a ł A d r e s D zień zebrania Lokal zebrań
B ielsko O kręgowy Sekretarjat Z. Z. A-, Rosner, 

Republikańska 4 1. sobota po 1. każdego mies. R estauracja Feiner „Pilsnerhof1

Borysław Zw. Zaw. Transportow ców  -  O d d /ia ł Auto- 
niobiFstów  — Skrytka pocztowa nr. 14

piątek po  15. Dom Robotniczy

C ieszyn Kubień Alojzy, Frysztyckie Przedm ieście 133 1. i 2. sobota każdego mies. Resiauracja Fr. P iller ul. C clestj

Gdynia ulica Portow a 26

K atowice O kręgowy Sekr. Z . Z. A., ul. W ojewódzka 50 
.. telefon H -16

1. czwartek po 1. 
każdego miesiąca Świetlica T, U. R. Kościuszki 42

Kraków Z. Z . T ., Plac Matejki 4 ~~ 3-go każdego miesiąca Plac M atejki 4

K rólew ska Huta Jan Ćmok, Straż Pożarna, ulica Bytomska 1. poniedziałek po 1. 
każdego miesiąca

Restauracia M eisne. i Roniecki 
ulica 3 Maja 15

Lw ów Z . Z . T ., ulica Rutowieckiego 23 R | y

Łódź O kręg. Sekretarjat Z. Z. T ., ul. Narutowicza 50 pierwszy w torek po 1. i 15. 
każdego miesiąca W lokalu związkowym, N arutowicza 50

M ikołów pod Katowice na piśmie Hotel Don? Polski, Rynek

Poznań Rada Zw. Zawodowych ulica Zamkowa 7 '

Radom Z . Z. T., Emiljanów AK, 
ulica J. M alczewskiego 10

Rybnik Stalmach Józef, ulica H alera 2 1. w torek po i. każdego mies. Restauracja Kaczmarczyk, Plac W olności

Siem ianow ice M. K u lczy ń sk i, S ie m ia n o w ic e p ią tek  p o  1. k a ż d e g o  m ies . R e sta u ra c ja  p . P r o c h o ty  
u lic a  k s . S t -b ik a  8

S o sn ow iec Pietrzak Leon, ulica W ielka 12 1. niedziela po 1. każdego mies. Dom Ludowy, Jasna 26

T arnow skie Góry pod Katowice zaproszenie na piśmie R estauracja W ieczorek, Plac Wolności

Tychy M atera Paw eł, Browary Książęce 1. niedziela po 1. każdego mies. K awiarnia p. Drabik ni. Sienkiewicza

W arszaw a Z. Z. T ., ulica D ługa 21 
telefon 11-25-31 ulica D ługa 21

W ilno Z. Z. T ., ulica W ieleńska 17—6

W ieluń Z. Z. A., F. Czyż, ulica Niedzielska 6

W łocław ek Z. Z . A ., Z. Z. T ., Kościuszki 6, 
Klub Robotniczy

/y w ie e pod Bielsko 1. niedziela po 15 każdego mies. na piśmie

V
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Z arzq d  Z w iązku  wzywa szoferów, aby wszystkie roboty o ddaw ali powstałej S pó łdzie ln iI

Wykona według własnych i na zamówienia rysunków 
K A R O S E R J E

L im u z y n y

Ciężarówki oraz lemunty: Stelinarsktu. slodlaisKla, ślusarskie, lakjernlczo-natrjskowis I blacharskie
Hasłem naczeinem orwaiałej Spółdzielń jesi WKo.n.nie solidne, t?nie 1 terminowo!

Autobusowe L a n d o le ty

Chcesz uzyskać 60 , opustu od opłat |l  
na rzecz Funduszu Orogowego l
■ .  » P “  ■ - ł  MWML. J . JM >■■> "■ h  wm M  ] ■

Bliższych informacji udziela

Al. Adamczyk, Katowice S f a

W y s o k o  w a r t  o ś c i o w e

M t i W ą a w
dla k a ż d e c o  t y p u  m aszyn  o s o ­
bow ych, ciężarow ych  i traktorów
(Zastosowanie według tablicy polecającej)

Benzyna „Lot“ zapewniająca nienaganne działanie motoru :: Szczyt wydajność
*

Doskonała konserwacja! Żądajcie prospektów!

G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y ST W O  N A F T O W Efjar i n  a” C a ftswssr
W n  M J  M J | I M  i l t  wszędzie

Wydawca 7wiazck Zawód Autonobilirtów  Reerzolt. Polskiei. Redaktor rdrow . M leczyrtaw  M eleŁ Katowtr.


